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Tonan * i 
Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. . 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
Przyjmuje się w księgarni JózuFa CZECHA 
panku N. 468. 
ieniądze przesyłają się franco pocztą Wpros 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. 


przy Głównym 


t do BIÓRA 


Kraków 12 kwietnia. 

Zdawało nam się sądząc po artykule urzędo- 
wój Gazety Badeńskićj, któryśmy podali w nu- 
merze naszym z 5go b. m., że pierwszy krok do 
zgody w sporze z Arcybiskupem Fryburgskim 
przez rząd Badeński uczynionym został. Artykuł 
rzeczony oświadczał , że rząd. Badeński cofnął 
rozporządzenie z 7go listopada r. z. w przedmio- 
cie zajścia z kościołóm wydane, a nadto, że wy- 
słał do Rzymu w nadzwyczajnćj misyi hr. Lei- 
ningen-Billigheim. Wprawdzie Gazeta Kadeń- 
ska utrzymuje w zasadzie wszystkie wymagania 
przeciwne prawom i wolności kościoła katolickie- 
go, mówiąc jak najwyraźnićj, że cel rządu jest 
ten sam, środki tylko są zmienione, i wspomina 
0 instrukcyach przesłanych różnym władzom na 
przypadek gdyby Arcybiskup Fryburgski „od 
samodzielnego wykonywania praw, których się do- 
maga odstąpić nie chciał“. Pomimo tego jednak 
dzieliliśmy chętnie nadzieję jaką w końcu wyra- 
żała Gazeta Badeńska, że spór na drodze po- 
rozumienia ze. Stolicą Apostolsk ukończonym Z0- 
stanie, skoro rozporządzenie z *go listopada, bę- 
dące głównym punktem nieszczęśliwej tej kolizyi 
obowiązywać przestało. l 

Ale nadzieja nasza nie długo trwała; niezna- 
liśmy wyrażając ją owych instrukcyj, 0 których 
wspomina Gazeta przesłanych do wszystkich wój- 
tawstw przez ministra spraw wewnętrznych pod 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
"TRAJEDYE SOFOKLESA. 


przekład Kaszewskiego 
w Warszawie 1858 r. 

Elektra przekładania Antoniego Małeckiego 

w Poznaniu 1854 r. 


Antygona, 


(Dokończenie). 


Innego zupełnie rodzaju i sposobu jest przekład p. Me- 


łeckiego; a chociaż Elektra i Antygona są jakby rodzone | 


siostry, przecież porównywając zwierzchnią szatę i jednój 
l drugiój w polskióm Wómaczeniu, niktby niepowiedział, że 
ich wspólnym ojcem jest Sofokles. Zestawiwszy tak jedno 
z drugiem najsnadniój przekonać sią co może zrobić talent 
władania językiem, co znajomość słowa, co harmonijny szyk, 
a przedewszystkiem zdolność oddawania pomysłu trafnie, 
zwięźle, barwno, z potoczną prostotą, poetycznym wdzię- 
kióm i mocą. Zdawałoby się komu, że dość jest ustawić 
wyrazy jak idą w tekscie greckim, trzymać się zwrotów 
i nagięć greckich, zgoła urobić sobie styl całkiem niepo- 
dobny do polskiego, a nawet do Żadnego stylu — a jużby 
można pokusić się o sławę Hómacza; tymczasem byłby to 
sposób może bardzo filologiczny, ale w niczemby niezna- 
mionował talentu poety, artysty — bo przecież ile się zda- 
je warunek ten potrzebny w przekładzie poety, tak samo, 
„5 nn Euklidesa tłómaczyć wypada być matematykiem, 
stał mn dzo. Ale już to taki los nieszczęśliwych 
tyków. ych, że popadają prawie zawsze w ręce grama- 
Przejdźmy jednak do przekładu Elektry; poprzedza ją 
przedmowa wyjaśniającą powody dla których 4 M. użył 
takiego a takiego gatunku miarowe : T M 
saigi go wiersza. Te powo 
dy rozważymy późnićj, a wprzód wysłuchamy samego 
łedu, który najlepiej wF y £ 
maree ] przemówi za sobą, lub prze- 
ciw . A IR: 
Nie szukając pęd miejsc, którym zawsze 
lubię oddawać pier S ET weźmy samą expozycyą 
prześliczną i wspaniałą u Sofoklesa jak portyk do świą- 
tyni. — e 
wielu latach tułaczki, wstępuje : 
gród, a towarzyszący mu nauczyciel, czyli Paedagowoć 
nieznającemu tych miejsc młodzieńcowi pokazuje każ ec 


szczegół. co pod Ilios wojsk helleńskich był hetmanem , 


Synu męża 
Ótdiasið; otoż wolno oczom twym oglądać teraz 


| 


4 
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(„my je powtarzać mogli. 


datą 2%go marca. Miały one zostać sekretne | porządzenie z 7go listopada a hr. 


otyle, że nie były przeznaczone do publikacji. 
Mamy je przed oczyma, ale są za długie abyś- 


kości, że instrukcye z ©7go marca porównane 
z rozporządzeniem z 7go listopada jednę tylko 
przedstawiają różnicę. Rozporządzenie skierowa- 
ne jest przeciw kościołowi, ale występuje otwar- 
cie; instrukcye są również kościołowi przeciwne, 
ale potajemnie. Rząd nie chce aby były publiko- 
wane i treść ich tylko wojtom ma być znajoma. 
Rząd zatem żałuje jak się zdaje, że wydał roz- 
porządzenie z 7go listopada. Publikacya ta uczy- 
nifa -spór głośnym w całćj Europie, a nawet 
powiedzieć można w całym świecie. Gdyby in- 
strukcye z 27g0 marca były zastąpiły rozpo- 
rządzenie z 7go listopada, skutek ich co do praw 
kościoła byłby był ten sam, ale nie będąc na 
jawie, nie byłby wywołał takiej w świecie ka- 
tolickim burzy, a spór religijny byłby się ogra- 
niczył ną W. Ks. Badeńskim. To też o ile wia- 
domo hr. Leiningen wysłany do Rzymu jeszcze 
przed cofnięciem rozporządzenia z 7go listopada, 
z Bazylei telegrafem przywołany został napowrót 
do Karlsruhe. Rząd Badeński zmiarkował, że nie 
byłoby dyplomatycznie wysyłać do Rzymu peł- 
nomocnika, aby traktował z głowąkościoła w imie 
rządu, który otwartą z Areybiskupem prowadzi 
walkę. Aby zapobiedz tój tradności cofnięto roz- 


Tę ojczystą ziemię twoją, kędy zawsze myśl cię niosła. 
Oto owe Argos stare, do któregoś tęsknił tyle, 
- Święte gniazdo Inachowej opętanój szałem córy; . 

To zaś boga Wilkobójcy plac Lycejski; a po lewćj 

Hery słynna to świątynia; dokąd zasię przybywamy, 

Wiedz, że patrzysz na Myceny, złotem głośne i potęgą | 

(Wskazuje na gród królewski) 

Oto dom obarczon zbrodnią dziadów twoich Pelopidów ! 

Ztądto z pośród krwi rodzica kiedyś twego cię uniosłem; 

Ręką siostry twej rodzonej zbawionego otrzymawszy 

Wychowałe.u na takiego — na mściciela śmierci ojcu! 

Toż więc ieraz Orestesie i ty z obcych najżyczliwszy,” 

Pyladesie— co najprędzćj radzić trzeba, co poczynać it.d. 

Przeczytawszy to, a najbardziój ostatnie, odmiennym 
drukiem oznaczone pięć wierszy, (a takich w ciągu znaj- 
dzie się wiele) czyż nie odbieży chęć najcierpliwszego 
czytelnika, do dalszej peregrynacy! w ten las słów rzu- 
conych bez ładu i składu, w te myśli i obrazy potrącają- 
ce się łokciami i niemogące wybrnąć z tych skocznych miar, 
które mają być nowego wynalazsu. 

Tak jest, tłumacz Elektry, ma szczerą prelensyą „do 
stworzenia nowćj formy wiersza; ale niech raczy pamią- 
tać, że stworzenie formy nie jest dziełem kombinacyi 
rachunkowój; formę bowiem tylko ten stwarza, kto z s0- 
bą twórczego ducha przynoś! ! wlewa w nią. Naszem 
zdaniem daleko byłby lepiej zrobił, biorąc gotowe; nie 
chciał rymu miał natomiast Odprawę posłów Kochanow- 
skiego, która ma taki typ grecki, a jednak przeciw pra- 
wom ojczystego języka n egrzeszy, tak jak Andrzej Che- 
mier w formie języka: najprzeciwniejszego greczyznie, U- 
miał ducha Hellady pochwycić PO mistrzowsku. _ 1 

Tłómacz przewidując to powieda w przedmowie: „wiem 
naprzód, że wielu niechętnie przyjmie te wszystkie no- 
wotności, które do piśmiennictwa naszego zaprowa- 
dzam,¿“ a potem dalej, że 198% wszakże niepodaje, za 
wzór do naśladowania w oryginalnych utworach — tylko 
w przekładach starożytnych. — Jakby to przekład niepo- 
winien stawać się własnością narodu? jakby piśmiennic- 
two nasze niemiało co lepsze85, robić, tylko zaraz przy 
swajać sobie takie nowoćnoścć”. Przyznam się, sam Mic- 
kiewicz, kiedy pisał: Zkąd Litwini wracali? i stwa- 
rzał nową formę wiersza, niebyłby odważył się powie- 
dzieć z góry, że zaprowadza coś nowotnego do pi- 
sśmiennictwa, bo kto zapr owadza , musi być pewnym 
większości, którój to do smaku przypadnie, 

Atoż ktokolwiek tylko uważnie wpatrzy się w budowę 
tego długiego wiersza ogłaszanego za taką nowotność, 
przekona się, że to nic nowego; chociaż tłómacz w przed- 
mowie bardzo uczenie wywodzi, że go stworzył — zape- 


Kraków 13 Kwietnia — Czwartek. 


| 


Powiemy tylko w krót- | dzie mógł na tćj zasadzie, że rzą 


| nój kompozycyi. 


Rok 1854, 


Przyjmują Się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
literackie , księgarskie, h J 
DONIESIENIA Dany » handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżawy it 
Za opłatą z. 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — Z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
> rządowy. 
publikacyą na stępel rząćoTy; „ , > 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
MIE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Leiningen ú- 
arca Z aseso— 
rzemawiać bę- 
d W. Ks.Ba- 


a się i że już 


dał się znowu do Rzymu 30go m 
rem rządowym p. Turban, gdzie p 


deńskiego jest w chęci porozumieni | 
uczynił pierwsze do zgody kroki. Wszakże m- 
strukcye z 27go marca staną mu bezwątpienia 
głównie na przeszkodzie, tem więcćj, że Arcybi- 
skup Herman zaprotestował już jak najwyraźniej 
przeciw wyrażeniom rozporządzenia które znosi 
akt 7go listopada, gdzie postępowanie jego przed- 
stawione jest jako usiłowanie przekroczenia fak- 
tycznie ustaw państwa, i domagania się praw któ- 
re mu się nie należą, a przeto jako wymagające 
nowych dla władz instrukcyj. 


TTP ania 


Ozon ÓEŚĆ 
Horespondencya Czasu. 
""" wów 7 kwietnia, 

$ Dwie odpowiedzi winienem sz. koledze bocheńskie= 
mu, jedną w przedmiocie kursu obligacyj indemnizacyj- 
nych, a właściwie wpływu, jaki Towarzystwo kredytowe 
nań według mego zdania wywieraćby mogło — a drugą 
w przedmiocie postanowień Kassy oszczędności jako stro- 
ny przy wypłacie obligacyj interessowanćj. 

Co się tyczy pierwszego przedmiotu, sz. kolega nie 
przeczy wcale, że Tow. kred. przyjmując obligacye inde= 
mnizacyjne tytułem spłaty, czyli tytałem zapewnienia s0- 
bie rat rocznych, należących mu od pożyczki, przyczyni- 
łoby się do podniesienia kursu obligacyj. Mniema jednak, 
że projekt ten w obec statutów Tow. kred. dziś obowią- 
zujących wykonać się nieda, a na poparcie swego zda- 


ss PJ z 


wne podług miar w jakich pisana Elektre w oryginale to 
jest w jambach ? — Bynajmniej. Tłómacz wykrył w traje- 
dyach Eschylosa' niektóre ustępy, a w Sofoklesio niektóre 
wiersze pisane trochejami, i wpadł na pomysł przyswo- 
jenia sobie tego trocheju. Trud niemały ścigać tak po 
tych zgrzybiałych szczątkach starożytności helleńskićj, aby 
znaleść dopiero ów trochej, który bliżej był pana M. niź 
sią może spodziewał, 

Możnaby tu zastosować przysłowie: na koniu siedzi, a 
konia szuka. — Jakoż ten trochej, jest po prostu tylko 
naszym ośmiozgłoskowym wierszem, wierszem dumek 
Bogdana Zaleskiego, znajdującym się w całym swym skła- 
dzie w tój znanój zwrotce: 

Ho hop cwałem, koniu wrony, 
Leć od półków do mój Żony, 
Jeszcze chwilką 

Jedną tylko..... 

Weźmy który bądź wiersz z Elekry i ułożmy go w ten 
sposób : 

Ztądto pośród, krwi rodzica 
Kiedyś iwego cię uniosłem 
Ręką siostry > 
Twej rodzonéj 

zbawionego, 

Oirzymawszy. 

Pokazało się najjaśnićj, że to kubek w kubek jedno i 
toż samo — cała różnica w napisaniu; bo zamiast dwóch 
ośmiozgłoskowych , czterech cztęrozgłoskowych wierszy— 
p. M. złożył jeden, ale dłagi. Prawdziwie nieśmiałbym 
Uumacza, za którym przemawia rzeczywista umiejętność 
filologii i znajomość starożytnych, posądzać o chęć wy- 
stępywania z niewczesną i niepotrzebną erudycya; ale wi- 
dząc, -jak pompatycznie ogłasza wynalazek swoich tro- 
chejów, znalazłem się w niepewności niewiedząc czemu- 
by t> przypisać ? 

Koniec końców, cóż z tego wni yy 7 
macz niema ucha do poezyi, a tóm ae eaa 0 stwa- 
rzania form nowych, kiedy mógł tę wę a noie A 
przytóm monotonną formę wiersza » wa „ do tćj spokoj- 
nój, poważnój -a tak urozmaiconćj # sig > a jest ce- 
chą greckich dramatów. Nareszcie ro ZOS wa en do 
życzenia, że jeśli ta próba miarowego przekłedu nieda 

ię zaprowadzić do naszego piśmiennictwa, natenczas 
się piein i nan o dobre przekłady prozą greckich tragików; 
prawda, wiele tym sposobem wdzięku i siły uletni się, ale 
myśl oryginału zostanie, 1 czytelnik ciekawy wziąwszy 
rzekład do ręki, będzie mógł spokojnie rozpatrywać si 
w cudownój architektonice, i sztukmistrzostwie starożyt-. 


oskować? Uto, że Wu- 


> 
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ri», przywodzi przepisy statutów Tow, kred. i usiłuje 
nie ni dowieść, r-z, że spłata pożyczki Towarzystwa obli- 
£:cyami indemnizacyjnemi miejsca mieć nie może; a po 
dru ie, że członek Tow. złożywszy nawet pewną summę 
w obligacyach dla bezpieczeństwa Towarzystwa, dóbr 
swoich pomimo to od hipoteki uwolnić nie może. 

O il» mi sią zd-je, jedno i drugie zdanie jest jedynie 
rezultatem mylnego pojmowania cytowanych ustaw. Przejdź- 
myż te ustawy. Dwa pierwsze przywied'ione paragrafy 
nic nie rozstrzygeją, bo mówią, w jaki sposób pożyczka 
się zaciąga, nam zaś idzie o spłatę już zaciągnionćj. Ni- 
stępna $$fy mówią wprawdzie o spłacie pożyczki, wszakże 
pytanie, czyli pożyczka, lub jéj cześć obligacywmi inde- 
mnizieyjnemi s łsconą być może lub nie, nieda sią roz- 
wiaz»ć statatami Tow. kred., bo patent z dnia 8 listop. 
1853 poczynił zmiany. I stało się to nie po raz pierwszy: 
Piorwszą zmiana statutów nastąpiła w r. 1848 przez u- 
chwałę minist.rstwa finansów, którą banknotom nadano 
kurs przymusowy. Jakkolwiek bowi»m $. 8. statutów 
brzm': wszystiie działania pieniężne Tow, kred. załatwiać 
się będą w srebrnój monecie podług stopy koawencyjcćj, 
licząc 20 złr. na grzywnę kolońską itd, i jakkolwiek de- 
kret powyższy nie wspomina nie o Tow., to przecież na 
mocy jego Tow. przyjmuje i wypłaca należytości nie 
w srabrećj monecie, ele w papierach. Otóż podobnie i 
dziś uległy statuta odnośnie do rpłaty pożyczki przez 
patent z d. 8 listop. pawnój zmianie, chcąc więc roz- 
strzygnęć, czyli spłata ta oblig. indemn. nastapić może 
lu» ni3, ne tak statuta jak raczój patert ów dokłedcie 
rozpoznać należy, kfóra to rzecz zresztą i Szeńownemu 
koledze rie jest obcą, sem bowiem przyznaje, że ob.e 
ustawy skom inować potrzeba. 

Dwa są ustępy w patencie ($. 26. i 29), która na 
spłatę w mowie bedącą nie tylko zezwelają, sle nawet 
pod pzwnemi waruatami Tow. kred. d> przyjęcia jéj zmu- 
szają. $. 26. stawia mu wybór konieczny, albo pozostać 
pzy dobrach, albo p'zanieść się na fundusz indemviza- 
cyjsy. Głyby wę:, co i sz. kolega* przypuszcza, Tow. 
uznając te lu» owa dobra za niedostateczną dla siebie 
hi ot:kę, po. tanowiło zapewnić jakąś część pożyczki na 
idemnizacyi, natenczas przyjąć musi tę część cbvgacyami 
sto za sto hezwarunkowo, róvnie jak każdy insy wiz- 
rzyciel ($ 16. pat. z dnia 29 paźd”. 1853), a kwota 
w obligwcyach wzięta z dóbr wykreśloną lyć mus! ($. 46. ' 
z d. 8 li'top.). Wprawdzie utrzymuje s7. ko ega, Że coś , 
podobnego nastąpĆ niə może, z powodu, że pożyczka | 
Tow. kred. w myśl $ 26. p:teniu nie jest wypowiedzialna. 
Czyli pożyczka ta jest wypowiedzialną lub nie, o tém nic i 
nie stanowi patent i stanowić nie może, bo jego zadaniem 
nio jest nedawać zawartym od dawna pożyczkom tę lub | 
ową wł-sność, on ich matury nie zmienia, lecz stanowi 
o ich spłacie. O wypowiedzialneść pożyczki trzeba za- | 
pyteé ststulów, i oto odpowiedź w $$. 18. i 19.: „pe 
warzystwo kred. podług zesad przyjętych nie wypowiada ; 
d użnikowi poźyczonego kap tału., Wyjątek od téj zasady | 
ma mi jsce tylko w wypadkach $. 63. — przeciwnie ; 
zaś dłużnikowi w»lno jest, pożyczoną summe cat- | 
kiem lub częściowo przed upłynieniem umówionego 
czasu wypłacić.* Ta słowa niepozostawieją żadaćj wątyli- | 
wcści, że właściciel mocen jest Tow, kred. pożyczkę wy- | 
posiedzieć, i zląd tóż ulega Tow. następnościom wyżćj ; 
wytniętym. Przypuśćmy j*dnak w brew brzmieniu $. 18. 
i 19. statutów, że pożyczka nie jest wypowiedzialna, to 
przecież mylne jest twierdzenie sz. kolegi, jakoby kwota ; 
niemająca na samćj ziemi dostatecznćj hipoteki, mogła | 
być i na obligacyach zakond;kowano, i mogła zsrazem ' 
na dobrach intabulowaną pozostać, albowiem § 46. pat. | 
z dnia 8 listop. stanowi, że nietylko pretensye na inde- 
mnizacyę przeniesione, ale także pretensye na nićj jedy- 
nie zsbezpieczone (oder darauf sichergestellt worden sind), 
z tabuli wymaz»ne być powinny. 

D ugi wypadsk, że Tow. kred. nie tylko może, ale na- | 
wet musi przyjać snłatę części pożyczki w obligacyach, 
zaw:rty jest w $. 29 pateniu z 8 listep., a misnowicie, | 
jeż-lıby się przy ebrachunku wartości dóbr, który per- 
tra.tacyi z wierzycielami za podstawę ma służyć, okaza- 
ło, że pewna część pożyczki sięga po za */, wartości 
dóbr Cpodstək przez 100 pomnożony). W t:kim razie 
może właścicis| część po za */, wartości sięgającą, na- 
wet mimo woli Tow., ra f:ndusz indemnizecyi przekazać, 
i kwotę teką z dóbr wymazać, przeciw czemu Tow. żadnej 
nie ma obrony. 

O:óż rozwiązanie pytania, czyli Tow. kred. spłatę po- 
życzki obligacyami indemizacyjnemi przyjmować może, 
lub nie. Nie potrzeba więc na tp zmiany statutów, i płonną 
także wydaje mi się chwa 0 posiadaczów listów zasta- 
wnych. Wierzyciel każdego instytutu kredytowego tak 
dług» spokajnie spoczywać może, dopóki Instytut obo- 
wiązki swoja względem niego ściśle wypełnia, pełnić zaś 
będzie xaźdy instytut swoje obowiązki, dopóki żywotne jego 
siły nie doznają zmniejszenia. Bankier więc brywetny nie 
straci kredytu, dopokąd jest w stanie weksle swoje go. 
tówką wypł cać, bank biletowy nie zaw edzie n kago, do- 
póki ma w swych piwnicech tyle srebra lub ałota, ile na 
spłse-nia biletów w obiegu będących potrzebuje, bank 
e-kontowy nie dozna szwanku. jeżeli d ń za zakupione 
efskta w terminie gotówka wpływać będzie. Dla czegoźby 
wi»rzyci | Towarzystwa miał być niespokojny, jeżeli spłata 
Pewnych kwot obligacyami, dochodów Towarzsstwa nie 
zmuiejszą, jeżeli raty roczne regularnićj an żeli z dóbr 
samych spływają, jeżeli wreszcie on sam (wierzyciej) ` 


CZA S. 


procenta akuratnie pobiera i na wylosowanie swych listów ` 
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— Na posiedzeniu banku narodowego w Wiedniu 


z pewnością liczyć może. Że zaś oblig. indemn. w funkcyach ' w dniu 6 b. m. oznajmiono dyrektorowi ze strony 


tych Towarsystwu nie przeszkodzą, nie potrzebuję drugi 
raz to samo powtarzeć. 

Niemam tój pretensyi, aby wniosek mój nie miał stren 
słabych, lub aby absolutsie był wykonałny tak jak go 
podafem, lecz daruje sz. kolega bocheński, ża z powo- 
dów przez niego W Nrze 73 Czasu wyłożonych, niewy- 
konałnym nie jest, że zaś kurs milionów obligacyj obo- 
jętnym nam być nie powinien, na to każdy się ze mną 
zgodzi, 

a się tyczy drugiego przedmiotu, tojest, postanowie- 

nia Kassy oszczędności względem zapewnienia swych pre- 
tens'j przy wypłacie indemn:zacyi — chcąc się przeko- 
nać, czyli szanowny kolega w Nrze 76 więcćj rzecz wy- 
jaśnił, aniżeli ja w Nrze 70 Czasu, trzebaby rozpoczy- 
nać spór o czcze słowa, o czóm bynajmnićj nie myślę. 
Jak widać głównie © to mu chodziło, aby powiedzieć, że 
Kassa oszczędności n'e uchw.liła i nie myśli żądać w go- 
tówce tój kwoty; która na samych dobrach nie znajdzie 
hipoteki, Mniejsza O to, Czy był» t kie postanowienie lub 
nie, dobrze że go niema, bo niezawodnie nie prowadzi- 
łoby do celu, w każdy sposób jednak może to pssłużyć 
za przestrogę, aby w Kassie 0sz szędnośsi nie dawano in- 
formacyi o postanowieniach, których jak kolega bocheń- 
ski z pewnego chce Wiedzieć źródła, nigdy nie było. 


mepe 
% Miechowskicgo w Król. Pol. 

Wiadomo powszechaie jaką klęska w roku przeszłym 
dnia 10 lipca dotinęła część obwodu miechowskiego, kuł- 
kadziesiąt wsi przeż gradobicie zup:łnie zniszczone Z0- 
stały tak, że dworom i gromadom agi na żywność, ani 
na zasiew nie nie zostało. — Właściciele dóbr, którzy tą 
klęską nie zostali dotknięci, nis poprzestali na bezskatecz- 
nem pożałowaniu swoich współubywateli, ale natchniem 
współczuciem chrześcieńsko-braterskim zawiązali się w ko- 
mitet, podz elili obwód między siebie dla zbierania składek 
w zbożu i pien ądzsch i ztaką gorliwości; zajęli się, tak 
zbierający składki, jak drudzy z gotowością i chącią skła- 
dania jój, że zebrano blisko 1,000 korcy różnego zboża 
i kilkaneście tysiycy 24p. w pieniądzach przed i stycznia 
r. b. potóm zrobiono proporcyonalay podział w. miarę 
posikodowanie, tak, Że zlego dano gromadem czyli wło- 
ścianom */, części, A Najwęcćj poszkodowanym dziedzi- 
com, dzierzawcom + plebanom */, część. Naczelnik obwo- 
du miechowskiego jako Urzędnik i obywatel bardzo czyn- 
n.e wspierał to dzieło.— Gdy szanowna redakcya chętnie 
umieszcza czyny dobroczynne i cnotliwa w swych kolu- 
modach, myślę, że i ten naśladowania godny dowód współ- 


czucią i poświęcenia, dọ wiadomości powszechnój podać 
nie odmówi. e. 


Wiedeń 10 kwietnia. 

& Nie długo potrzeba było czekać na bliższe wyjaśnie- 
nie pogłosek, o których wam pisałem w liście wczeraj- 
szym. Koresp. Austr. domiósła *), że protokół czterech 
mocarstw podpisanym został w Berlinie i podała treść 
jego. Jeżeli treść ta jest zebraną wiernie, zgodzicia się 
zemną, że protokół teń nie jest niczem więcój, jak tylko 
powtórzeniem tego, eo gabin»t tutejszy mówił ciągle. 
Mnie się zdaje, że zawiera nawet mniój niż niektóre de- 
pósze hr. Buol zdawały się zapowiadać. W każdym ra- 
zie nie jest żadną dakłaracyą, któraby zbrojne wystąpie- 
nie Austryi i Niemise przeciw Rvsyi nawet w przyszdo- 
ści zapowiadała. Jest to tem godniejszem uwagi, że woj- 
ska rosyjskie już są na prawym brzegu Dunaju i że idą 
zwycigzko naprzód Przypuszczam, ża protokół ten otwo- 
rzy może drogę do nowych układów. 

A Zdrowie Arcyksięcia Wilhelma nie daje już żadaćj o- 
awy. 

Czas mamy ciepły i pogodny. Drzewa zaczynają się 
rozwijać. Przechadzki publiczne zapełnione. Miejsce pań 
trów zestąpiły koneerte. Dziś wSali Opery „die Schópfang 
Hsydua, Pani Lind robi ogromne pieniądze. Jeszcze da 


| dwa konceżta. 


Panna Seebach, która w teatrze w Burgu chlubne ta- 
lentowi swemu znalazła przyjęcie, opuszcza stolicę w tych 
dniach. Gorliwy, uczony i pracowity teatru tego dyre- 
ktor pan Laube zastępuje ją druga, niemnićj znakomitą i 
już znaną artystką, panią Bayer-Biirck. f 

Opera włoska tego roku jest bardzo mierną. Publicz- 
ność się żali, gdyż ceny miejsc $4 W porównaniu nad 
miarę wysokie. 


i 

Wiedeń 10 kwiet. Urzędowa Gaz Wenecka pisz”: 
„JCK: Ap. Mość najwyższem 60 'tanowienićm swo= 
jm z dnia 22 marca r. b. r.czył najłaskawićj da- 
rować resztę kary: Anibalowi Bisesti skazanemu za 
zbrodnią zdrady głównćj na karę Smierci, a na Śle- 
tinig twierdzę ułaskawionemu; tudzież , Avgustowi 
Donat: lli za takąż zbrodsię na 5 lat twierdzy ska- 
zanemu i Franciszkowi Tarterolti 2a rozpowszechnia- 
nie pism rewolucyjnych skazanemu na 4 lat twier- 
dzy. Następnie zezwolił N. Pan powrócić do kraju 
Kajetanowi Ferrario z Como i uwolnić majątek jego 
od sekwestracyi. 

- Wojenny sąd doraźny w Szegedynie skazał na 
dniu 2 b. m. Józefa Kissi i Antoniego Krywana na 
Szubienicę wa rozbój publiczny: 

WOK Ba SAME 


*) Onegdaj w Przeglądzie umieszczone. (PB. R.) 


rządu, iż administracya skarbowa zamyśla przezna- 


czyć część dóbr państwa w wartości 150 milionów 


złr. na pokrycie i umorzenie długu bieżącego, przy- 
czóm dano poznać, iż © pomnożeniu obiegającćj na 
teraz ilości monety papierowćj nie może być mowy. 


Rossya. 


Senator, radzea tajny hr. Kuszelew-B :zborodko 
zamianowany został pełniącym obowiązki kontrolera 
państwa. 

— Z księciem Paskiewiczem wyjsehali nad Dunaj 
sya jego Teodor pułkownik gwardyi i adjutant ce- 
sarski, jenerał-major Frołow (sea ny kwatermistrz 
czynnćj armii, radzcy stanu Kruzenstera i Oczkin, 
pokcjowiec cesarski Paniutyn, radzca kolegialny hr. 
Henryk Rzewuski i Dr Rosset. 

— Podróżni z Multan przybyli do Wiednia dono- 
szą, że wszystkie dregi po obu stronach Prutu za- 
walone wojskiem śpieszącem uad Dunaj. Z Roman 
do Fokszan naliczono jednego dnia 8 pułków jazdy 
w śpieszaym pochodzie idących ku Dunajowi. 


Kraje Nadbaltyckie. 


Powody ustąpienia ministra wojny w Danii a za 
nim i całego gabinetu są dotychczas niewiadome. 
Börsen Halle utrzymuje, ż% minister w: jn” Hansen 
dla tego wystąpił z gabinetu, iż niemógł przywieść 
do skutku dymissyenowania professora Hall jleego 
audytora armii i pułkownika w sztabic jloym Andrä 
(niegdyś prezydenta Izby niższćj dziś deputowanego 
w Ibis wyższćj) którzy obadwaj w czasie narad nad 
prawem zasadniczem, wotowali przeciw ministeryum. 
Tymczasowo szef sztabu jliego Baggesen objął tekę 
ministeryam wojny. Tu i owdzie przypisują tę zmianę 
w gabinecie wpływom polityki zegcaniczaćj, lccz do- 
mysłów tych nie ma jeszcze na czóm oprz ć. We- 
dług nsjnowszych doniesień z Kopenhagi cały ga- 
binet podał się do dymissyi wyjąwszy ministra spraw 
zagran. Bluhme który j 'st niecbecny i misistra spra- 
wiedliwości Scheel chorobą złożonego. 

W jednym z dzienników czytamy: J, K. W. Ks'ążę 
Waza ur. 1799 fmvor. w wojsku zustryackićm, syn 
Gustawa IV. króla szwedzkiego, który na dniu 29 
marca 1809 zrzekł się korony, jako reprezentant 
książęcćj liaii Hvlstein- Gottorp , założył protest prz*- 
ciw traktatowi zawartemu w Londynie na d. 8 maja 
185% mocą którego k iążę Chrystyan (Giicksburgski ) 
ZAPORA a MS WWIE EM 
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Turcya. 


Ost D. Post pisze: © rzymaliśmy różne listyz teatru 
wojny z których Taea co ważniejsze: Szaniec 
przedmostowy pod Czernawodą został wzięty sztur- 
mem, Rosyanie w 8000 uderzyli na Rassowę lecz 
zostali odparci, zttak ponowiono ©go kwietnia, sku- 
tek walki niewiadomy. 

Na trzech parowezch tureckich wysadzono 31go 
marca 7500 żołnierzy na ląd, i posłano ich do Ba- 
aarczyku. 

We wszystkich miastach w Bułgaryi i Ramelii o- 
głoszeno firman tyczący się równouprawnienia chrze- 
ścian; nigdzie nie wspominają o zaburzeniach ; głuche 
niezadowolenie między chrześcianami. 

Z teatru wojny z Asyi nadeszła do Konstantyno- 
poła drogą lądową pogłoska, iż Szamil rozpoczął 
operacye wojenne, uderzył na Rosyan i zadał im 
znaczną klęskę. Szczegóły wszakże tćj bitwy nie 
znane. Z Erzerum zaś donoszą 10go marca także na 
podstawie pogłoski, iż miasto E-ywan rzeczywiście 
jest zagrożone. Mieszkańcy gór połączyli się z oble- 
gającymi; a wojska rosyjskie w krytycznóm znajdają 
się tam położeniu. Upadek tego miasta zachwiałby 
posiadłości Rosyi w tych stronach Azyi. 

— Journal de Constantinople z d. 29 marca w tych 
krótkich słowach mówi o ostatnich operacyach armii 
rosyjskićj nad Dunajem: „l? Inflexible“ parowiec an- 
gielski który w poniedziałek wieczór przypłynął 
Kawaroy przywiózł wiadomość, iż korpus rosyj- 
ski pod komendą jen. Liiiersa przeprawił się 20 i 
2igo przez Dunaj pod Hirsovwą, Wojska cttomańskie 
w skutku dawniejszych poleceń uskateczniły ruch 
wsteczny i nie przeszkadzały przeprawie wojsk ro- 
syjskich. Estadra augie!sko-francuska która w Ka- 
warnie rzaciłą kotwice ruszyła ziamtąd na wiado- 
mość o tćj przeprawie i z Balczyku do Warny po- 
suręła się, 

Ten sam dziennik pisze o powstaniu greckićm: „We- 
dług najświeższych doniesień g Aten niezmiernćj wa- 
gi, rząd helleński zrzucił już maskę i jawnie oświad- 
czył się za niesłychanem naruszeniem teritoryum tu- 
reckiego, Nechet bej sprawujący interesa Porty w A- 
tenach doręczył rządowi greckiemu w d. 18 marca 
ultimatum poparte energicznemi protestacyami czte- 
rech mocarstw. Daia Ż1go otrzymał on odpowiedź 
od rządu greckiego, która mimo ułudcćj formy w ja- 
ką ją ubrano, nie była niczóm jpnóm jak tylko for- 
malną odmową uczynienia zadosyć słusznym 
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niom Porty. Dusia 22go trzymając si instrukcyj 5w0- 
ich, uczynił rząd grecki odpowiedzialnym za wszyst- 
kie następstwa, wziął pasporta, odjechał z, Aten 
z całem poselstwem oddając w opiekę poddanych tu- 
reckich posłom angielskiemu i francusk'emu. 

Konsul grecki w Konstantynopolu nie otrzymał do- 
tąd odpowiedzi na Żądanie swoje, aby poddanym 
greckim w Turcyi zamieszkałym pozwolono 6 mie- 
sięczny pobyt od chwili zerwania stósunków dyplo- 
matycznyoh. 

— Wanderer pisze z Konstantynopola 30 marca. 
Na wiadomość o przejścia Rosyan przez Dunaj, Se- 
lim pasza -dowódzea korpusu egipskiego otrzymał 
rozkaz z oddziałem swoim posunąć się jak najśpie- 
szniéj do Ksrasu; wyszedł tam również jeden pułk 
jazdy. P. Simpson kapitan inżynieryi angielskićj u- 
dał się do obozu Omera paszy Jiko reprezentant an- 
gielskiego korpusu pomocniczego. Zeszłego ponie- 
działky odbyła się w dywanie wielka rada w spra- 
wie greckićj. Wiadomości z południa otrzymane bar- 
dzo są dla Turcyi pomyślae. Powstańcy pobici go- 
stali na głowę pod Artą i Janiną. 2400 żołnierza 
angielskiego wylądowało w Gallipoli, miano ich na- 
tychmiast wysłać do Waray. Zaraz po nadejściu 
wiadomości o przeprawie przez Dunaj, posłano flo- 
tom, które wśród tego popłynęły na morze Czarne, 
iostrukcye, a wczoraj okręt „Retribution“ popłynął 
do flst. Opowiadają tu, że Czarnogórcy, Bośniacy i 
Hercegowianie udający się do Bukaresztu dla wej- 
ścia do legii słowiańskićj nie natrafisją w drodze na 
przeszkody, lubo przez obce kraje przechod ić mu- 
szą, Zwelennicy księcia OQbrenowicza g Horwacyi 
udali się podobno do Slatiny, a Grecy w Tryeście i 
Fiume zebrali znaczne składki pieniężne dla legii. 

— Sold. Fr. zestawia ostatnie wiadomości z euro- 
pejskieg» toatru wojny w następujący sposób: „Do- 
wiadujemy się, że połowa floty połączonćj krąży od 
28 mircea pod Warna, druga połowa udała się do 
Batum i na brzegi czerkicskie do Suchum - Kale. 0 
powodach spóźnionego wypłynięcia floty rozmaite o- 
biegają pogłoski, lieszyd pasza, pomimo energi- 
Cziych przedstawień l-rda Redcliffe i jen. Baragany, 
który w Konstantynopolu i w armii tureckićj wielką 
zjednał sobie popularność, zaklinać miał, aby flota 
nieopaszczała stolicy, dopóki nienadpłyną wojska po- 
siłkowe, gdyż obawiają się lada chwila powstania 
Muzułmanów w Stambule. Tymczasem admirał Na- 
ch mow wszystkie wojska rosyjskie porozrzucane po 
rozmaitych fortecach na czerkieskićm wybrzeżu a za 
słabe, aby się oprzeć mogły, zdołał pobrać na okrę- 
ty iprzybyć z niemi do Sebastopolu. Szalupa angiel- 
ska wysłana przez parowiec wojenny, aby zbadać 
ujście Suliny, zatopioną została przez R=syan 16go 
marca. Gdy późnićj jeszcze kapitan parowca dowie- 
dział się o przygotowaniach rosyjskich do przeprawy 
Dunaju w Dobruczy, za pomocą szpiegów Mustafa pa- 
Szy wysłanych z Babadaku, popłynął podwójcą rzek 
do Konstą:tynopola, by o tém donieść admirałom. 
Wtedy dopiero ruszono kotwice i od 26 marca krą- 
żą olbrzymy morskie państw zachodnich po morzu 
Czarnóm. W Warnie mało co wojska, zaledwie 
1200 lodzi; Omer pasza większą część sił tureckich 
z pod: Szumli ski'rował częścią do Raegradu, czę- 
ścią zaś do Bazarczyku; 27go wódz turecki przeby- 
wał w Tu'tukaju, ale tego jeszcze dnia powrócił do 
Ruszczuku. Iemonstracye rosyjskie w Dźjurdżewie 
naprzeciw Ruszczukowi i w Kalaraszu przeciw Sy- 
Kstryi, nie wzniecają chawy w obozie tureckim. Tym 
czasem dowiaduj my się z innego źródła, iż okupa- 
cyjna armia rosyjska w Dobruczy rzuciła poniżej 

irsowy most na Dunaju i zaprowadziła komunika- 
cyę z dwoma mocnemi dywizyami jener. Chrulewx. 
Jen. Liiders czeka na flotylę rosyjską rzeczną, aby 
uderzyć bezzwłocznie na Czernawodę stanowiącą 
przedmostowy szaniec wału Trajana, a następnie żeby 
z dwóch stron na Rassowę a potćm na Sy istry u- 
derzyć. Nadmienić tu musimy, iż w dawniejszych 
woj”ach tureckich, wojenna fl tylla bardzo mało po- 
mocną bywała przy obleganiu twierdz nadrzecznych; 
gtyby j nerałowi Lii *ers powiodło się zniszczyć ba- 


terye tureckie na brz”gu wystawion? przed Sylistryą 


o pół godziny drogi cd tćj twierdz , co się dotąd 
nie or z bateryj. kina swir natody flotylla 
o py Staby wielce dokuczyć samejże fortecy 
sylistryj skiej gdzie Mussa pasza w 15,000 ludzi stoi 
i wzięcie nawet tćj twierdzy znacznie ułatwić. 


Warowzie Silistr 3 X 
ng, przedew szystkiem nag poiecrone foty, zasłania 
prawe skrzydło armii tureckt6j tak | dyski > 
Umer pasza może całą Hwagę swoją zwrócić na Ru- 
szczu:, lub nawet urzeczywistnić swój plin zacze- 
pny. Gdyby ks, Gorczakow obok żaktycznych swoich 
| w Dobruczy, przedsięwzjąp nież pan 
strategiczny na jakićj przeprawie w W, Woposzezy- 
znie, zastałby naddunajskie twierdze, armię į 4 Aa 


e iel przy- 
z tosane na jego przyjęcie aniżeli w latach 1826 
i1 


da i Przyjaciel Ludu (Ostr. Volksfreund 
w Sa me za s 2ógo z. w. podaje następujący 


)|dżysu a od wczoraj 


CZAS. 


artykuł pod tytułem: 
strona. 

Niech kto jak chce rzecz obraca i nakręca 
obejść religijną stronę, j pam ee 
silnie poruszającćj sprawy nie obejdzie jéj: za każ- 


cały Świat ucywilizowany 


dym albowiem krokiem spotkać się z nią trzeba, i 
Rvsya, ten potężny we wschodnich zaburzeniach 
czynnik, wyznaje się otwarcie przed całym światem, 
za reprezent:nta religijnćj polityki, która jest sprę- 
żyną wszystkich jéj działań, całego jéj postępowa- 
nia. Każdy świadomy historyi zna dostatecznie nie- 
ustające od wieków zabiegi Rosyi, aby krzyż ro- 
syjsko-greckiego kościoła, do wyłącznego na całym 
Wschodzie panowania, wynieść. 

„Gdy przed ezterechset laty dzicz turecką zatknę- 
ła półksiężyc na ruinach wschodnio-rzymskiego pań- 
stwa, i kościół S. Zofii w Konstantynopolu w me- 
czet przemieniła — bolało całe chrześciaństwo nad 
tém zwycięztwem niewiary, i długo, długo wojowali 
chrześcianie z półksiężycem jak z dziedzicznym wro- 
giem swoim. Gdyby był kościół grecki miał wtedy 
siłę wypędzić półksiężyc z Carogrodu, byłby był 
może świat chrześciański g radością ten tryumf po- 
witał. A dziś? dziś chrześciańska Rosya miałaby 
niewątpliwie dosyć po temu siły, aby zgnieść pań- 
stwo ottomańskie — 8 oto połączone chrześciańskie- 
go zachodu usiłowania , dążą do przeszkodzenia te- 
mu zwycięztwu greckiego w aa nad półksiężycem— 
dziś, mniej obawy wubudzą urcya jak Rosya, dziś, 
idzie niezbędnie © zabezpieczenie całości Porty, z xtó- 
rój upodke takaby radość była przed czterema wie- 
kami! J :kże to wszystko wytłumaczyć można? Mą- 
dre są drogi Opatrzności, i Najwyższy losów ludz- 
kich kierownik dalej widzi, jak przezorność czło- 
wieka, Kiedy z bożego dopuszczenia, wschodnio- 
rzymskie państwo pod gwałtownym mahometańskiego 
barbarzyństwa nawałem w gruzy runęło — Opatrz- 
ność, dla której, Czas zasłony niema, przejrzała dni 
dzisiejsze, i tajno jej wtedy nie było, że co po ludz- 
ku uważane w r. 1458 największą było plagą, to 
się w r. 1853 dobrodziejstwem okaże. Wytłumaczmy 
się jaśnićj. Spojrzyjmy tylko na odszczepieństwo 
wschodnie. Gizież tam jest owo życie ducha, ów 
postęp nauk i umysłowego wykształcenia, jakie 
rzymsko-katolicki kościół vachodnim narodom w roz- 
licznych błogosławieństwach przyniósł? Próżno ich 
tam szukać, Tam się tylko s wieczną nieru- 
chomość duchowego Życia, płonną stagnacyę schi- 
zmą oga'niętych ludów, bezowocną dzikość Życia, 
zamiast prawdziwie urodzajnćj Żywotności. 1 nie 
dziw, Gsłązka od pnia winnego odszczepiona, być 
nie przestaje, ale dzieżeje — ył, ale martwo i dzi- 
ko, nie zieleni się, nie kwitnie, m zę nie wypu- 


szeza, bo jest od pnia swego o eig Opatrzność 
chciąła aby ta do Życia niesposobna i niepłodna schi- 
zma, połowy Świata nio ogarnęła;— i dla tego dal- 


szemu jéj szerzeniu, silg w Turcyi położyła ta 

a tak, zalew tureckićj potęgi, nie tylko był karą za 
odpadnięcie od prawdziwćj wiary, ale oraz opiekuń- 
czą przeszkodą do dalszego rozp erania się schizmy— 
albowiem Bóg, na to karze, aby ratował. Dziś je- 
szcze Purta, jest ową z miłosierdzia Bożego dla 
schizmy zaporą... A gdy czas przyjdzie, że połksię- 
życ, zleconego mu posłannictwa w zupełaości doko- 
na, zejdzie z horyzontu, i wtedy tak ufamy, krzyż 
łaciński, w Konstantynopolu panować będzie. 


Księstwa Naddunajskie. 


Czytamy w Satellicie 4go kwietnia: Kupcy nasi 
(siedmiogrodzcy) zelektryzowani zostali nie pomału 
otrzymawszy dziś właśnie no esaii drogą wia- 
domości, iż przeprawa Turków przez Dunaj pod Zim- 
nicą rzeczywiście 27go marca nastąpiła. Większa 
część mieszkańców tego miasteczka przejęta trwogą 
wyniosła się spiesznie do Bukaresztu. W stolicy pa- 
nowała o cgdaj wielka obawa, albowiem we się 
rozbiegła, R Turcy maszerują na Bukareszt. Zapa- 
trująe się na położenie Wołoszczyzny, marsz ten 
Turków zaczyna nabierać prawdopodobieństwa, Mnó- 
stwo bałtów (jezior) i bagnisk przerzynających kraj 
na wszystkie strony, lo tr 
msnia się głównych gościńców, których też niewiele. 
Mówiono ke pule le 
brzeg pod Nikopoli, wzięli Turnu i w tyle armii o- 
blegającćj Kalafst zamierzają działać, gdy tymcza- 
sem armia mająca posuwać się ku Bukaresztowi skie- 
rue się ku Krajowćj. Wezyt Omer miał oddawra 


plan tem ułożyć, ale go zwlekał do nadejścia wiosny . 


i przebycia Dunaju przez Rosyżn. Bardzo być może 
iż w Bukareszcie zcbaczą I! 
stko to są pogłoski wymagające potwierdzenia. Sieb. 
Bote także nie wie z pewnością Czy Turcy przepra- 
wili się pod Zimnicą. : 
Wanderer pisze z Buvaresztu igo b. m, iż od uj- 
ścia Aluty aż do Kalaraszu biją się nieustannie, a 
linia ta bojowa przedłuży Się dziś jutro aż do Ras- 
sowćj. W pięciu głównie ucierają się punktach: pod 
Islas, Turnu, Zimnica, 8 0d onegdaj pod Dżiurdże- 
wem; od 12go prawie nieprzerwanie przy ujściu Ar- 
po południu pod Kalaraszem. 


że Turcy przeprawili się na lewy 


Tarków.,. zym | 
ra od mniój na ich utrzymanie na jednój sto! 


Wschodnićj sprawy religijna | potyczek, a wiadomości 


zmuszają każde wojsko do trzy- | ą 


3 


ORZEC A CESC TAAA DO ZD 


prywatne w zupełaćm co do 


okoliczności  zostaj przeciwieństwie 


głównych 


aby | wiadomościami rosyjskiemi. Te ostatnie donosiły, 


że Turcy odparci zostali pod Turnu, tymcza 34 
stów prywatnych z d. 30 marca dowiadujemy E 
iż przez 3 dni walczono a Turków nie zdołano wy- 
przeć za Dunaj. Owszem przeciwnie, domyślać się 
należy, że kiedy Turcy uwagę nieprzyjaciela ścią- 
gnąć pragną na punkta bliższe Bukaresztowi jak np. 

imnicę, Dźjardżewo i Okenicę, zamierzają oni wła- 
r demonstracyą z pod Turna przenieść w głąb 

raju. 

Po krwawćj bitwie pod Oltenicą 23 marea gda- 
wało się, iż Turcy spokojnie trzymać się będą na 
wyspie, ale zaraz nazajutrz w 3 ludzi przeszli 
na lewy brzeg i odtąd codziennie staczają Się mnićj 
więcćj krwawe utarczki, z których największa £8go, 
Mówiono potóm, że Turcy odparci, ale ponieważ 
wezoraj i onegdaj znowu się tam ucierano, więc do- 
niesienie to było zapewne mylne. Podobnież trzy- 
mają się Turcy i pod Zimnicą. Onegdaj pojawili się 
we 2500 ludzi pod Dżiurdżewem a wczoraj popo- 
łudniu blisko w 4000 pod Kalaraszem, gdzie gape- 
wne dotąd się biją. W operacyach tych wspierani 
bywają z wysp, które wbrew wszelkim raportom ro- 
syjskim, prawie wszystkie są w posiadaniu tureckićm. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 kwietnia. Z przyjemnością donosimy, że zaraz 
po świętach wielkanocnych możemy się spodziewać otwarcia Tea- 
tru polskiego w Krakowie. P, Pfeifer dyrektor Teatru, wrócił 
właśnie z objażdżki po Królestwie Polskióm przedsięwziętćj, 
w celu skompletowania towarzystwa artystów; w Kielcach, Ra- 
domiu, Lublinie i w Warszawie zakontraktował osoby płci obo- 
jej, jakie tylko w obecnój chwili zakontraktować było można. 
Połowa większa tak złożonego towarzystwa już się znajduje 
w Krakowie, reszta przybędzie w ciągu następnego tygodnia, 
P. Pfeifer zamyśla jeszcze w ciągu bieżącej wiosny rozpocząć 
kurs teatralny, który dopićro w zimie r. b. ukończy się. Po przed- 
stawieniu w Krakowie kilkunastu widowisk, udaje się następnie 
do Poznania, gdzie na miesiąc czerwiec przyjazd jego z towa- 
rzystwem jest zamówiony. 

= Gazeta Kościelna Wiedeńska pisze z Konstantynopola: Do- 
zwólcie mi z tęgo miastą będącego jabłkiem niezgody małą zro- 
bić uwagę nad ostatnićm dziełem hr. Fiquelmonta. Hrabia mó- 
wi bez przesądów, że krzyż od lewéj ręki ku prawćj, albo od 
prawćj ku lewój, jest jedną z cech stanowiących różnicę mię- 
dzy religią katolicką i grecką, a błaha ta różnica „wystarcza 
aby rozdzielić między sobą teologów, którzy więcój mają w so- 
bie faryzeuszostwą aniżeli chrześciaństwa*. Niedawno uczyniłem 
był na przechadzce odkrycie, które niemnićj jest ważne jak hr. 
Fiquelmonta. Kilku chłopaków rzucało kamieniami , a jeden z nich 
uderzył przechodzącego Turka w nogę. Turek pochwycił chłop- 
ca nagiął mu kark i zajrzał, czy na fezie chłopca jest blaszka, 
która tu stanowi oznakę muzułmanina. Chrześcianie bowiem no- 
szą także fezy, ale im blaszki nosić się nie godzi. Turek nie 
dostrzegłszy blaszki wytrzepał chłopca; muzułmańskiemu dziecku 
byłby psotę darował. Otóż przy téj sposobności odkryłem naj- 
ważniejszą różnicę między chrystyanizmem a islamizmem, a jest 
nią blaszka na fezie. Spodziewam się, że to moje odkrycie nie 
mnićj jest ważne jak tamto, które wynalazło różnicę między 
katolicyzmem a schizmą. 

— W Norymberdze powstał w nocy dnia 5go b. m. pożar 
w domu pewnego fabrykanta kart, który dostrzeżono dopićro 
wtedy, jak dom od strychu i od dołu się palił. Mieszkańcy o- 
budziwszy się, znaleźli się otoczeni zewsząd ogniem i nie. 
pozostało im nic innego, jak wyskakiwać oknami. Pięć osób stra- 
ciło życie częścią w płomieniach, częścią przez wyskoczenie 
z okien, a 18 ciężko rannych, z tych kilka połamało ręce lub 
nogi. Pożar ten zniszczył 4 domy i 8 ipnych zabudowań. 


Przyjechali do Krakowa: od dnia 10go do dnia 11go kwietnia: 
Maurycy Poziński s Neusohl, raham Kuznicki ze Szczakowy, 
Maciej Bobowski z Ulanicy. Władysław Neusser z Schemnitz. 
Franciszek Makowski z Beuthen. Tytus Danin z Głembowie. Ty- 
tus Lewandowski s Jasła. Józef Zubrzycki z Kasiny wielkiej. Anicla 
Pow zjechali aa i 8 

Wyjechali: Eleonora Jadowską do Łok, Wincenty Siemiński 
Józef Zacharski , Tomasz kr. Łubieński, Łukasz Dob nabaki A 
zef hr. Mycielski do Polski, Stanisław Jabłoński do Warszawy, 
i wej Strzyszowski do Ostrawy. Adam hr. Potocki do Wro- 

awia. 


a 


Wiadomości handlowe i przemysłowe- 


Jiraków 11 kwietnia. Na granicę Królestwa Polskiego swej 
giono wczoraj więcćj już zboża; kupujący się wetrzymyw: Wan db 
ku wysokich cen i dowozu zboża z Odessy lądem poza : mię są, 
wskiego bankiera Epsteina, który prowadzić mając % ga I: 
przywozi zarazem niemi zboże. Także przyja Pa E nach 
rossyjskich w obowiązkowćj dostawie pszenicę w 222 


Faf ie cen, to prz - 
wszystko wpływa jeżeli nie na mew różnicą. Wa = j 


żyto jak żądano; Żyto płacono 


przeto niemożna już było dostać za Wa na dzisiejszym targu nie 


38—. ? i —42 sp. 
byra mb kopojących I eny ea Moye ia "IAW dat 00 
korcy żyta na miejs d ide (23 


gową jo znajdowała nejmniejszego poku- 
wieze rę pE Pasza, „A na potrzeby miejscowe jean 
pu, s Prus nie k ae polska jak galioyjska była tylko przed- 
wystarcza; pnw 8 drobnostki w pięknćm ziarnie sando- 
sonig =a piono ns umowy dla tatejszych po 1237, 13%, 133 
a A mp równieś nie tyle już pokupny co przedtóm , trochę 
pz. rów kupowano po $%,—10', złr. W ogóle targ być 
bós dog a zniżeniu usposobiony. Połowę zwiesionego zboża 


Niepodobna wiedzieć dokładnie o szczegółach tych | asypano. 


í CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznćj w Kleparzu przy Krakowie 
te trsech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 
W. KRAKOWIE 
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Z Magistratu miasta Krakowa. 
' nelógowani Obywatele: Radzoa i Referent. Kommisarz Targ. 
N sary Nowakowski, Wincenty Danek, — Teofil Wesper. 
Józef JHrosskiewics, Siermon'owski Adfon' t 


Kurs papierów. publicznych i pieniędzy 
Wieden. Kursa telegraficzne % dnia 12yo kwietnia: — Motaliki 
5-pr. 83%/,, — Motaliki 4',-pr. 765%,. — Metaliki 4-pr. 69, — 
4-pr. 5 1ov0 r. 92, — 2'/-pr. 487/,. — 1-pr. 19, s ciągn— 
5 1830 r. 250, 302. —Auguburg 135%: — Londyn 13 kr. 18. — 
Paryż 161!,. — Akcye Bankowe 1211. — Akcye kol. żel. półn. 
Ferdyn. ——. — Pożyczka s r. 1851 lit. A. ——, B. 
Oat-Donau Dampfsch.—. 
Kurs krakowski 12 kwietnia. Banknoty. austr, $. 83 pł. 82 /,. 
Pruski kurant ź. 112, pł. 111. — Rublo srebrno nowe ż. 104'/,.— 
pł. 163. — Cwancygiery nowe š. 108, pł, 107',. — Cwan- 
cygiery staro á. 106%, pł. 106'/,. 
Dakaty austr. i holond. k. 21 — pł.20 15. ~ 20frankowo ż. 35 8 


pł. 35 —. Listy sast. pol. Ł. 99 pł. 89'/,, — Listy Zast. gelio. ; 


k. 93), pł. 92. ; 
Kurs lwowski d. 9 kwietnia. Dukat holend. 6 sēr. kr. 18.—Du- 
kat oos. 6 sër. 24 kr. — Półimperyał ros. 11 słr. 5 kr. — 
Rabel ros 2 słr. 8 kr.— Talar pruski 3 złr. 4 kr. — Pol- 
ski karant i pięciozłotówka 1 słr. 32 kr. — Kura listów sast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po słr. 92 kr. 10 w mk. — Sprzedano 100 po złr. — kr. — — 
Dawano xa 100 sër. — kr. —. — Ządano słr. — kr.—, 

Kars wiedeński sd. 11 kwietnia. Motaliki 86%,.— Nowa pożycs. 
71',.--Akoye Banku wied. 1218.— Akcye kolei żel. pół. 226'/,. 
Agio od słota38',, od grobra 34. — Oblig. uwoln. grunt. 83. 

Kurs wrocławski z daia 1igo marca. Banknoty austr. 74 ż. 
Banknoty pol. 90'/, ż. — Listy zastawne polskia dawno 82 ż. — 
nawa— ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 96", d.. dto 
31,-0r 83%, ż. — Kalal Krak-rórno-aaląska — d. 


R Ę a 


N. 5936. Kundmachung. (275-2) 

Zu Folge der Bestimmungen des Vertrages zwiscłten der öster- 
reichiachen Staatesvarwaltung und der Krakau- Oberschlesischen 
E senbahn Gosellechaft vom 30 April 1850 wird am 15 April d. J. 
die dte Verlosung dor gegen die Stammkapitalien der Krakau= 
Oberschlesischen Eisenbahn h'nausgegebenen Obligationen and un- 
mittelbar hierauf die 5te Verlosnug der Prioritaets-Aktien der ge- 
nannten Bahn zu Wien ia dem hierza bestimmten Lokale im Ban- 
kohuse (Singerstrasse) um 10 Uhr Vorm.ttags óffentlich Statt 
finden. 

Dies wird in Gomńssheit der Weisung. des h. Finanz Ministe- 
riums vom 15 l. M Z, 4933 F. M. veröffentlicht. 

Von der k. k. Gubernial-Commission. 

Krakau am 18 Marz 1854, 
Franz Graf Mercandin k.k. Landesprasident, 


Obwieszczenie. 

Stósownia do przepisów uiładu pomiedzy Cesarsko- Austryackim 
Rządem a Towarzystwem kolei o cał Krakowsko- górno - szlą- 
skiej pod dniem 30 kwietnia 1850 r, zawartego, odbędzie się w dniu 
15 kwietnia b.r. o godzinie 10 przed poładniem w Wiedniu w prze- 
znacznym na ton cel lokalu, w domn bankowym CSiogerstrasso), 
czwarto publiczne losowanie obligacyj w miejsce akcyj głównych 


kolei żelaznćj Krakowsko - górno-szląskiej wydanych i zaraz na- 

stępnie piąte losowanie akoyj pierwszeństwa wspomnionćj kolei, 
Co w skutek rozporządzenia Wysokiego o.k. Ministerynm skar- 
bu p-d diem 15 b. m. do Nru 4833 M.S. wydanego do publicznój 
podaje się wiadomości. 8 
z p k. Komisyi Gubernialrćj. 


; ia 18 marca 1854 r. 
W Krakowie dnia Franciszek Hr. Mercandin, 


Prezydent o. k. Rządu krajowego. 


Imqeryały ś. 35 15, pł. 35.— - 


__ CZAS. 


d Kundmachung. © 


[N. 25,089.] Aus mehrerón Anträgen der Landesbehórden we- 
gon Verlangerang Von bereits bewilligten* Privatmauthen hat das 
h. Handels-Ministerium ersehen, das Einschreiten der Mauthbe- 
werber um diese Verlängerung sei öfters dergestalt verspätet 
werden, dass der Termin, auf welchen dio bisherige Mauth-Be- 
willigung lautete, entweder schon yor: dem Kinlangen des Verlän- 
geruoga-Einschreiten beim hohen Handels-Ministeriem abgelaufen 
war, oder noch vor der thanlichęg Erledigung desselben abl.ef, und 
dass die bisherigen Mauthinhaber mittlerweile eine nicht mehr be- 
willigte Mauthgebiihr von den Passanten cinhoben. 

Da diese Kinhebung anzulässig, und es nur die Sache der bis- 
herigen Mauthinhaber ist, um beabsichtigte Mauthverlingerurgea 
rechtzeitig einzaschreiten, 80 wird jn Folge Auftrags des hohen 
Handels-Ministerium vom 18ten v, Mts Z. 8512 H. jede dorartige 
unbefagte Mautheinhebuog auf dag strengste untersagt. Belangend 
diejenigen, zur Verlängerung für geeignet erachteten Privatmau- 
then, deren Termin schon gegenwärtig abgelaufen ist, oder innerhalb 
der nachstfolgenden drei Monato abläuft, wird die Praeclusivfrist, 
innerhalb welcher sich, die Mauthinhaber bei sonstiger sofortiger 
Einstellung der Mautheichebung über dio erwirkte Mauthverlange- 
rung auszuweisen haben, bis Sten Maj 1854 festgesetzt 

Von der k. k. Gabernial- Commission. 
Krakau am 30ten Dezember: 1853. 
Franz Graf Mercandin, k. k. Landes-Praesident. 


Obwieszczenie. 


[N. 25,088.] Z wielu wniosków władz krajowych względem 
przedłożenia dzierżawy myta Togutek prywatnych już dozwolonego 
powsięło c. x. Ministeryum handlu przekonanie, że podanie dzier- 
żawców myta rogatkowego 0 toż przedłażenie ubiegających się 
częstokroć w ten sposób opóźnionóm zostało, że termin na który 
dotychczasowa dziorżawa myta rogątkowego opiewała, albo już 
przed nadejściem podania o przedłażenie w wysokiém o. k. Mini- 
steryum handlu upłynął był, lub jeszcze przed jego załatwieniem 
upłynął, i że dotychozasowi dzierżawcy myta rogatkowego tym- 
czasem upłatę rogatkową Już więcój nie należną od przejeżdżoją- 
oych pobierali. r ? : 

Gdy pcbór ten niewłaściwy, i tylko dotychczasowych dzierżaw- 
ców myta rogatkowego rzeczą jest, o zamierzone przedłużenia 
w swoim ozasie się postarać, przeto w skutek polecenia wysokiego 
c. k. Ministeryum handlu z daie 18 z, m. N. 6512 H. każde tego 
rodzaju nieprawe pobieranie należytości rogatkowój jak najsuro- 
wićj zabrania się. a 

Co się dotyczy rogatek prywatnych za zdolno do przedłużenia 
nun których termin już teraz upłynął, lub w przeciągu nad- 
chodzących trzech miesięcy upłynie, termin w którym deierżawoy 
myta rogatkoweg» z uzyssanego przedłużenia dzierżawy wykazać 
się mają do tSgo maja 1854 r. ustanawia się, albowiem inaczćj 
bezzwłocznie pobór myta wstrzymanym zostanie. 

Z e. k. Komissyi Gabernialnój, 
Kraków dnia 30go grudnia 1853, 
Franciszek hrabia Mercandin, 


Prezydent c. k. rządu krajowego. 


mosz 


(335) Podziękowanie. 


Od lat już kilku różnemi bywałem dotknięty chorobami, s któ- 
rych za usilnóm staraniem szanownego Doktora Trembeckiego wy- 
leczony bywałem. Teras znowu przed sześciu tygodniami złożony 
niepraktykowaną chorobą, która nawet dla młodych niebezpieczna, 
w moim już bardzo podeszłym wieku zdawała się nieuleczoną. Atoli 
Opatrzność inaczój rozrządziła, bo pomieniony Doktor Trembecki 
z Szanownym swoim kolegą Doktorem Czerkowskim, nietylko hie- 

| głością w sztuce, ale ciągłą przez dni kilkanaście i niezmordowa- 


| ną piłnością pokonali tę dokuczliwą chorobę, i już prawie umiera- 


jącego utrzymali przy życiu. W dowód mojej wdrięczności, oświad 
czam Wam szanowni Mężowie niniejszćm moje podziękowanie, które 


i raczcie przyjąć dobrem sercem i przebaczcie, jeżeli tém skromno- 


| ści Waszćj ubliżam, 


W Sączu 9go kwietnia 1854 r, 
X. Marcin Trzetrzewiński. 


Poszukiwane są do nabycia makaty, lub inne jedwabne 
materyo, któreby węzakże mogły być jeszose do obicia 
mebli lub firanek użytemi., Qaoby któreby miały takowe do po- 
zbycia, raczą się zgłosić do Administracyi Czagu pod literą A. B- 
(341) (1-4) 
PA a SBB DOŻY ZSB PZ CR AZ 00 o 
Herr Pearson hat mir für dies Jahr wiederum Fold und Garten- 
sämereicn aus Eaglaud iibersandt uad sind diese zu den unten no- 
tirten Preisen loco Trzebinia kśuflich. Zur Bequemlichkeit der Herrn 
Landwithe nächst Krakau wird Herr Rychlewski in M. Poller'a 
Hottel Bestellungen nobet Geld-Betrógen in Empfang nehmen; Auf- 
träge ohne Goldbeischlusa werden nicht vollzogen. 


Trzebinia den 15ten März 1854. Hattschier. 
Rotho Rieben Fatter Rankelriibe * Era fi. 1 kr.— CM. 
Gelbe kugelrunde Rarkolribe .  * iito n— „45 y 
Rothe lange über der Erde wachsende = 9 — y 45 y 
Turnips, gelbe Kugel A . . dtto == p 45 y 
Jankard Tarnios . > Š . dtt 5 — y 45 , 
Schwedische Turnips . . > py M N 5 
Schottische Turnips TIF L + ad: E a 
Pasternak í 9 P è . à i »=9'6 
York Cabbaye Frihkraat ©.  * Jib Annn, 
Savoyer Kraat Ee R ZE e rn, Ca 
Frühes Kraut schr gu empfehlen - dtto 5. peggy. . PAog 
Englisches Feld Kraat „, , : dtto aS "67% 
Teipolitaniache Zwiebel „ , + ~ dtto „=, 6, 
opasek 5 RZE rs b ra paj6 5 

almon Radies Retti z r > p „= 6 
Ców Gras "PR 5 à 1 PF. = Z 40 > 


und Kaglischos Raygras Colmia porepne zur Anlage von sohónen 
Rasenplitzen in Paska sa. dol ein dunkles Grin und feinen 
Grashalm sehr empfehlbar pro 1 Pf. 1 f (252—2-3) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


Sobolewski Konstanty , Redaktor odpowiedzialny. 


£ af hape gapa, Stan Siepła Wilgotność Kierunek 

R > podtug powietrza żenie siinid: 

= |ż/o" aż odka, Reaumara. | względna PP 

tj 2| 33016 +M 2 36 0 zachodni słaby 

zaj 330 05 "a 73 8 zachodni > 
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w ciągu dnia 
od do 


Koło przy księżycu 
od 6'/, 6- rzędem | 131 


. 
Y 


w Drakarni Czasu. 


,Drożdży prasowanych 


miana ciepła | 
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odbiera co dzień świe- 
że transporta Handel 
Edwarda Fuchsa, także dostać można Kaszki z Kukurudzy tak 
nazwanćj Polenta, po cenie bardzo umiarkowanćj. (279—5-6) 


Í | <—_JępACREAÓIEA jest w Warszawie Panna Słażąca, nieska- 
i zitelnych obyczajów, zdolna do robienia sukien, czep- 
ków, strojów, fryzowania, ubierania pani itd.; i któraby była 
gotową gdyby wypadło jechać z panią do Wód. Bliższe obja- 
| śnienie powziąść można w handlu Jana Wentzl w Rynku pod 
i Obrazem. (262—383) 


Przegląd ; Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 40 kwietnia. Na posiedzeniu Izby wyższćj, 
lord Lyndhurst utrzymywał, że Cesarz rosyjski kazał po- 
łożyć areszt na posiadłość sir Hamiltona Seymour w Pe- 
tersburgu. Czyn taki przeciwny jest prawu narodów i po- 
zbawia Rosyą prawa do tytuła cywilizowanego kraju. 
Lord Lsndsowne odpowiedział, że rząd nieodebrał w tym 
względzie żadnych urzędowych informacyj. 

Tryest 11 kwietnia, Rosyanie salutowali wezoraj mia- 
sto przy oddaniu okrętów swoich, rządowi greckiemu 
sprzedanych. Część załogi ich udała sią do Lublany. 

Ostatnie depesze z Epiru potwierdzają wiadomość o 
klęsce powstańców pod Janiną. Grivas, pod którym ubiło 
konia, jest wraz z hufcem swoim w trakcie odwrotu. 


Wiadomości z Bukaresztu nadeszłe nsdzwyczajną dro- 
gą z dnia 6go b. m. potwierdzają, że Rosyanie nie opa- 
nowali dotąd wału Trojana, O bitwie pod Rasową obie- 
gały wprawdzie w Bukareszcie pogłoski, lecz nieo tem nie 
masz dotąd pewnego. Pogłoski te dostały się do Wie- 
dznia i znajdujemy je dziś nawet telegrafowane w Berli- 
nie, wszakże jedna okliczność zdaje się podawać je w wąt- 
pliwość, a tą jest, iż doniesiono zarazem, iż jenerał 
Chiulew przegrał tę bitwę, tymczasem jenerał Chrulew 
dowodzi w Kalaraszu, o przeniesieniu go do Dobruczssićj 
armil nic nie było słychać, chyba że jest dwóch tego 
imienia jenerałów, 

Ost D. Post otrzymała listy z Bukaresztu z d. i b. m. 
w których niemasz wzmianki o podanćj przez Satellita 
wiadomości, jakoby Turcy przeprawiwszy się przez Du- 
naj posuwali się na Bukareszt. Tak więc nie mamy od dni 
kilku nic prócz pogłosek, Stanowiska obu wojsk w Do- 
bruczy pokryte są zupełną tajemnicą i zapewne dopiero 
przez ajaoba hsdzie się. można dowiedzieć jak tam rze- 
czy stoją. Bitwy pod Rassową i Czernawo a dotąd nie 
wyjaśnione, nawet o przeprawach tureckich pod Zimnicą 
i Tarnu nie masz szczegółów wyjaśniających, 

Z Konstantynopola 30go donoszą, iż lubo stósunki dy- 
plomatyczne zerwane z Grecyą, wszakże rząd turecki nie 
jest podobno przeciwny zawiązania ich na nowo byle 
rząd grecki dał rękojmię, iż nie będzie wspierał po- 
wstańców. 

Przy wypłynięciu floty połączonój na morze Czarne, 
miała z nią wypłynąć flota turecka, czemu się admirało- 
wie sprzeciwili, utrzymując, że im takowa zawądzać bę- 
dzie jako nieruchawa. Z tego powodu obudziła sią nie- 
chęć ku marynarce zachodnićj. 

Korespondencye z Hamburga piszą, że przedmiotem po- 
słuchania admirała Napier u króla duńskiego było poro- 
zumienie się względem approwiantowania jego floty z por- 
tów duńskich. Rząd tamtejszy obawia się, aby to nie 
było uważane przez Rosyą za złamanie neutralności. Jak 
mot, cza ący Wg dotąd Te za 

siążę Napoleon 9go rano wyjechał z P i 
się do Turoyi; ambasador Bodo Vely L na e 


księciu aż do Tulonu. Mówią że i r ; x 
odprowadza J. C. W. 4 że 1 pan Emil de Girardin 


W skutku udzielonego przez Ciało prawodawcze upo- 


ważnienia do śledztwa, hr. Montalembert już przyzw 
x an 

został przed sąd policyi poprawczćj; nie bądzie sław 
aresztowanym, dopóki nie zapadnie wyrok. 

Independance donosi, że Rotszyld zerwał układ o po- 
życzkę z Namykiem paszą, że załóm owa pożyczka wcale 
do skutku nie przyjdzie. Zdaje się więc, że się skończy 
na udziełaniu przez Francyą i Anglią dalszych awansów. 
podobnych tym, jakie już udzi-lone zostały w summie 
10 milionów fr. ze strony każdego z tych dwóch mo- 
carstw. ià 

Według ostatnich doniesień nadeszłych z Aten d 
marsylijską, panowało tam ciągle Aa Zza» 
umysłów; przyszło nawet do nieprzyjacielskićj manifesta- 
cyj przed mieszkaniem posła francuzkiego. Wreszcie po 
m konferencyj z królem Ottonem, admirał francuzki 
Lebarbier de Tinan uznał za stósowne zająć groźne na- 
przeciw greckićj stolicy stanowisko. 
$ Dekretem Księżnój Matki Rejentki Parmy zwrócono do- 
r zakładom publicznym, jak np. cywilnym szpitalom 
w Parmie, tudzież prywatnym osobom i skarbowi publi- 
cznemu, a które to dobra na mocy dekretów księcia w ro- 
| U zeszłym uznane zostały za własność domu książęcego. 
| Wyznaczoną nadto została komisya do ocenienia strat po- 
; niesionych przez prawych właścicieli w skutku tego za- 
i boru, a straty te wynagrodzone być mają bezzwłocznie 
Z prywatnego majątku księcia. 
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